
G A Z E T A  I V  A R  S  Z A W S K A

Z  lV arſzaw y dnia I g .  Marca. 
P r ó c z  Niedziel , t rzy d z ie śc i  
ſ z e ś ć  D ni Świętych  obchodziła  
z d a w n a  vy K ró le f tw ie  Franca- 

Jkim  D y e c e z y a  P aryſka:  t e r a z  
t r z y n a ś c i e  Ś w ią t  t a m e c z n y  
A rc y B i fk u p  znieśó  mufiał, zo- 
f t a w iw ſz y  ty lk o  dw adzieśc ia  
t r z y .  C z y ta ią c  tego  W ie lk ie ­
go A rc y b i lk u p a  L ift  Pafterjki, 
r z e k łb y ś  ź e  to  ó w  S ta ro z a -  
k o n n y  M oyzeſz , Tab lice  o w e ,  
P r a w a  Bolkie n a  fobie w y r a ­
ż o n e  inaiące, p r z e d  ro z p u -  
f tn y m  ludem  łam ie  y  k r u fz y  * 
n ie  izby  te  P r a w a  nie by{y 
Ś w ię t e  y  od ſam ego B o g a  da ­
n e j  ale ź e  n ie lk row ity  ffzracl-  
Jki lud , n ie  by ł  ich g o d z ie n ;

an i ich, p r z y  ſw e y  ro ſpuśc ie ,  
n a  do b re  z a ź y ó  um ia łby .  
C z ą f tk ę  p r z y n a y r o n ie y  tego  
P  aft erjkiego L iftu  (  p r z y  naftę -  
p u ią c e y  z w ła ſz c z a  Spowiedzi 
Wielkonocney )  t u  p o łóżm y :  

T a k  f tra ſz l iw e  y  t a k  m n o ­
gie w ſze lk iego  ro d za iu  
zgo rſzen ia ,  m ięd zy  P ra w o -  
w ie rnem i iaw p ie  dziś w y -  
b u ch n e ły ,  iź ż a d n ą  m ia rą  
ro z e z n a ó  w n a ę  n ie m o ż n o  
S w ię te y  o w e y  Religii, k t ó ­
r ą  od O y c ó w  n a ſz y c h  w z ię ­
l i ś m y ;  ani podobieiif tw a 
ż adnego  n iem afz ,  ż e ś m y  
P r a w o w ie r n i  C h rz e śc ian ie ,  
y  że  ż y w o  w ie rz e m y iź  ieft 
B ó g ! źe  du ſza  na ſza  ieft nie-

/



„  śm ie r te ln ą !  ż e f ą  po  śm ie rc i  t u  U r o c z y f ta  R e a f fu m p c y a  
„  dla c n o t l iw y c h  n a d g ro d y !  Z ie m f tw a  tu te y ſz e g o  od la t  
„  że  dla ź le  w ie rz ą c y ch  y  ź le  27. w ak u iąceg o  n a  R a t u ſ z u  
„  ż y ią c y c h  ſą  na t a m ty m  z ra n a ,  k t ó r ą  p o  W o t y w i e  y 
>, św iecie  z g o to w a n e  k a ry !  K a z a n iu  w  K olleg iac ie  mia- 
5, ż e  n a o f ta te k ,  ( n ie c h  iak  n y c h  w  wielk iey  liczbie p rz y - '  
„  chcą  t y m  czaſem  baią  y  b y ły c h  U r z ę d n ik ó w  y  O b y -  
„  b łądzą n iedow ia rkow ie  )  w a te ló w  zagai ł  J m ć  P a n  P o d -  
„  w ſz y f tk ic h  nas  iedno ze  k o m o r z y  Lubelſki w y b o r n ą  
„  d w u c h  koniecznie  y  n ieu-  Mową* w k t ó r e y  p o  w y r a ż o -  
5, cb ro n n ie  czeka ,  albo cie- n y c h  d z ięk ach ,  ź e  J. K . M c  

ſzyćfię  p r z e z  całą n igdy  nie- P rz y w i le ia m i  ſw oiem i t a k  go- 
„  (kończoną W ie c z n o ś ć  W dne  O ſo b y  w y b r a ć  n a  te  U -  
9, N iebie , albo być  ſrogo  m ę-  r z ę d y  lalka w ie  r a c z y ł ,  w y  w o-  
*, c z o n em i  n a  w iek i  w  p ie -  dził w z a iem n o ść  o b o w ią z k o w  
„  kle!..* N ie  lekk ie  t e z  ieft m ię d z y  z w ie rz c h n o ś c ią  S ą -  
j, z g o r fz o n ie ,  z  z łego  D ni d o w ą  a podległośc ią  O b y w a -  
^  Świętych  z a ż y w a n ia  pocho-  tellką. P o  t e y  Ikończoney ,  

d z ą c e ,  t e m u  z aś  zabiedz nie o d e b ra w ſz y  P rzy f ięgę^  y  po -  
m o ż n a  iuż było  i n n y m  ſpo-  d z ię k o w an ia  o d j c h m o s ć  P a -  

5, ſobem , iedno tymi, k t ó r y  ró -  n o w  Sędz iego  y  P o d ſę d k a  no -  
w n ie  ſe rce  nafze za lm uca ,  w o  u p r z y w i l e io w a n y c h ,  za- 
iak  y  z łe  lam o  k tó re m u  za- p ro fi t  w lz y f tk ic h  p r z y t o -  

** biegamy* A le  iakźe  ido-  m n y c h ,  w efpó ł  J e y m ć P a n i ą  
ź n a  by ło  ty le  iak  p r z e d ty m  W o ie w o d z in ę  Poznarjką^ Jm c i  

** D ni Świętych zo f taw ić r  g d y  P a n a  Sędz iego  M a tk ę  y  z n a y -  
55 W nie, nie  t a k  iak  d a w n ie y  duiącefię tu  D a m y  do f ieb ien a  
** B o g a  o ſob liw lzym  ſpoſo- Obiad: co t e ż j c h m ć S ę d z io w ie  
”  bera czczono  y b łagano, a le  w  n a f iępu iących  dn iach ,  o r a z  
? r a c z e y  z ły m  obchodzę-  J m ć  X iądz  S u f ra g a n  Lubelſki 
** nieinfię o b raż a n o  G o  c iężko  A k to w i  te m u  p r z y  tom ny*  po-  

y  g n i e w  Je g o  n a  fiebie ſp ro -  w tó rzy l i .  /
”  w adzano .  „  &c. %  Z  P aryża  dnia 23 . Lutego.

Z  Lublina dnia u .  Marca, k r o p n ą  r z e c z  p r z y  tra f i ła f ię  W 
w  p rz e ſz ły  Pon iedz ia łek  t o  P r o w in c y i  Tolozańjkiey. D w a y  
ieftj d n i a ^ M a r c a o d p r a w i ł a f i ę  G o fp o d a rz e  z  p e w n e y  W f i



zſzedfzyfię  w  polu  pow adzili-  gó  iakiego p r z y p a d k u .  W  
fię, y  ieden  z nich za b iw ſz y  t y m  w padła  m y ś l  iednernu  z  
drugiego* do bliłkiey r z e k i  zab itego  fynow * iż n ie  bez  
W rzucił  t r u p a ,  R u f z o n y  fu- p r z y c z y n y  ó w  X iądz  był t a k  
m n ien iem  z a b ó y c a ,  z a ra z  na- podczas  o w ego  obiadu fmutny* 
z a iu t r z  r a n o  pobiegł na S p o -  y  w  odpow iedz iach  pom ie ſza -  
W iedź, o, g rz e c h  lw ó y  t a k  n y ,  więc rauſi  on  w iedz ieć  o 
c iężki olkarżaiącfię . N a  te n  iakim n ie ſzczęśc iu  iego O y ć a .  
w ła śn ie  dzieh z a p r o ſ z o n y  b y ł  W z io w fz y  z a ty m  n a b i ty  pi- 
ó w  S p o w ie d n ik  do dom u Go* f io le t,  po ſzed ł  z  d rug im  ſw y rn  
ip o d a rz a  zab itego  na  obiad, ro d zo n y m  b r a te m  do o w e g o  
P r z y b y ł  on ta m ,  y  z a f ta ł  ca ły  X iędza ,  g ro żą c  m u  U atych- 
dom  w e fo ły , ia k o  nie w ied zący  miaft: śm ierc ią ,  ieśli o i e g o O y -  
ie ſzcze  co fię z l a m y m  G ofpo- cu  p ra w d z iw e y  n o w in y  n ieda .  
d a rz e m  ftało , y  ro zu m ie ią cy m  M aiący  do fiebie o b ró c o n y  na-  
ż e  fię gdzieś za  gofpodarfk im  b i ty  p i f to łe t ,  d ługo ſię  X ią d z  
in te re le m  zabawił* N iedo-  w y m a w ia ł  y  n a t r ę t n y c h  zby* 
c zeka  w lżyfię  G o fp o d a rz a ,  fie- wał* lecz w idząc  n a  ż y c ie  ſw e  
dli w fzy fcy  do fto łu  , y  w e ſo ło  k o n iec z n ie  naftępU iąćych  , 
obiadowali* ta  zaś  ich wefo- śm iercifię  p rz e lą k ł ,  y  r z e c z  
łość ,  w ię k ſz y  iefzcze ſ rnu tek  ca łą  WyiaWił. R o zn io f to f ię to  
ſ p r a w o w a ła  S p o w ie d n ik o w i ,  z a ra z  po  c a łey  W f i ,  y  w y to*  
iako  w ia d o m e m u  co fię ftało czyłafię  S p r a w a  d o P a r la m e n -  
w c z o ra  z  dom u  tego  G ofpoda-  t u  Tolozańjkiego, P a r l a m e n t ,  
rz e m .  W id z ą c  dom ow i n a d  po  w y f lu e h a n y c h  S t r o n a c h ,  
z w y c z a y  ſm u tn e g o  G ośc ia ,  tak i  w y d a ł  D e k r e t :  ,* Oſkar-  
py ta l if ię  o p r z y c z y n ę  ? a on  „  ż o n y  o z a b ó y f tw o ,  n iem a- 
im obojętn ie  na  to  odpow iada ł ,  *, iący  p rz e c iw k o  fobie ża- 
a  podo b n o  w ięcey  niż na leża-  „  dnego  d o w o d u ,  t y lk o  z  w y ­
ło. G d y  p o ty m  p r z e z  dłuż- *, daney  Spow iedzi*  w o ln y  
ſ z y  czas ,-G ofpodarza  do d o m u  *, ieft od w lż e lk ieg o  p rze c iw -  
doczekać f ię  nie m o żo n o ,  ani „  k o  fobie P r o c e d e r u  P r a -  
ż a d n a  o n im  w ia d o m o ść  z ni- *, \vnegó<i S p o w ie d n ik ,  co 
k ą d  nie  dochodziła, z a cz ę to  , ,  w y d a ł  S pow iedz i  f e k re t  * 
iuż  obaw iaćfię  n iefzezęśliw c- m a  b yć  ż y w c e m  palony*



f, Dway owi frracia, którzy Kardynał Kamerlingo, wtu-
„  do w y d a n ia  ſ e k r ę tu  S p o -  te y fz ę y  S to l icy  (  co n ie  t y lk o  
, ,  w iedz i,  g ro źb ą  śm ierc i  S p o -  p o  ca łym  Pap ie lk im  P a ń f tw ie ,  
„  w iedn ika  przymufiłi]} będą  ale y  po ca łych  Wiochach ro ze -  
„  w k o ł o  ż y w i  w p la tan i ,  „  f l a no )  ogłofić k a z a ł  Obwić- 
P o tę p ie n i  t y m  w y r o k ie m  , ſzczenie^że  po n iew a ż  P .  M iko-  
w y p r o w a d z ić  tę  S p r a w ę  ła.y Biſchiy za  p rze ſz łe g o  P a -  
p r z e d  P a r la m e n t  Paryjki t e r a z  n o w a n ia  nad  z b o ż em  w S t a -  
po f ta ra l if ię .  nie Pap ie lk im  z a w ia d o w c a ,z o -

Z  Nuretnberg dnia 28- Lute- l ta ł  w inien Kamerze Apojłolfkiey 
JMówią tu  g łośno , że  m a  b yć  y Z b o ż o w ą  2%%rf62. Szkudow  
n a z n a c z o n y  Z iazd  w  M ieście  y  Baiokow  82 .  o p ró c z  d ru g ie y  
Pajſau  M in i f t ro w  P e łn o tn o -  w ię k ſz e y  S u m m y ,  k tó r a  zofta-  
c n y c h  k t ó r z y  maią r o z t r z ą -  ie ie ſzcze  do m ia rk o w a n ia  y  
ſ n ą ć  y  u ło ż y ć ,  ieśłi będzie m o- z n o ſz e n ia ;  p r z e t o ,  k to k o l-  
ż n a  , p r e t e n ſy e  w ſz y f tk ic h  w iek  k ażdego  ſ ta n u  y  k o n d y -  
t y c h  D o m ó w ,  k t ó r e  m aią  ia- cyi, w in ien  ieft p o m ie n io n e m u  
k ie  p r a w a  do  Baw aryi, M ikoła jow i B iſc h i^ b y  nie iem u,

Z  Kolonii dnia 27. Lutego, lecz  Kamerze Apojłolſńey  w y p ła -  
P o d łu g  liftu z  P n i ſ  dnia 20. cał, a to  pod  ka^ſ'ą d rug iey  za- 
t e r a ż n ie y ſz e g o  M iefiąca piſa- p ła ty .  .P o d o b n y  z a k a z  w y -  
n e g o ,  p r z y b y ł  z  P aryża  do  d a n y  ieft na  w ſz y f tk ie  iego w 
Berlina D e p u t a t  od Kongrefſu c u d z y c h  r ę k u  p r z e c h o w a n e  
Amenjkańjkiego^ k t ó r y  p o d c z a s  r z e c z y ,  a b y  o nich do U rz ę -  
A u d y e n c y i  w  Potzdam  mia- du  dono ſzono .  O  w ie lu  iuż 
n e y ,  w ie le  K ró lo w i  Jm c i  P ru - iego K ap i ta łach  don ie ſ iono  
Jkiemu oddał liftów. T e n  D e -  P r a ła to w i  Lem zzani P r z e ło ż o -  
p u t a t  publicznie  ta m  tw ie rdz i ,  n e m u  nad z b o ż e m :  te g o ż  wi- 
iż za  p o ś rz e d n ić tw e m  te g o ż  n o w a y c y  P a ła c ,  iuż  ieft za- 
i t r ó l a  Jm c i  Pnifliego , u ło ż o n y  p ie c z ę to w a n y }  w c z o r a z a ś r a -  
iuż  ieft P o k o y  m iędzy  Anglią  no ,  z a c z ę to  ſp i ſy w a ć  w ſzy f t -  
y  A m erykańjkiemi O ſadam i. k ie  tam  znaydu iącef ię  rz e c z y .

Z  R zym u  dnia 2 0 . Lutego . T o  iuż y  d la  niego, pajfato il 
D n ia  3 r. p rze ſz łego  miefiąca, Buon-Tempo\
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S U P L  E M E N T
D O  a  A  Z E  T r  W A R S Z A W S K I E J

W e S r z o d e  d n i a  i 8* M a r c a  R o k u  1 7 7 8 .

Z  Londynu 'ufnia 20 . Lutego. W g lą d a n ie  w  S ta n  N a ­
r o d o w y  z  o ſobliw ſzą p ilnością  od S t r o n y  Miniflerio p rzec i-  
w n e y  t e r a z  odprkw u iące f ię ,  c o ra z  barz iey  te  ſ z k o d y  o d ­
k r y w a ,  k t ó r y c h  w o y n a  Amerykańjka ieft p r z y c z y n ą .  
O p r ó c z  U t r a t y  han d lu  z  Oſadatni : op ró cz  ſ z k o d y  p r y ­
w a t  n y  c h O  ſob , k t ó r e  n a  k i lka  M ill ionow  F . S .  od p o c z ą tk u  
t e y  w o y n y  f tra c i ły :  o p ró c z  z ru in o w a n ia  h a n d lu  A frykań - 
fkiego, a z a ty m  idącego w y ſo k ie g o  podniefien ia  t o w a ro w :  
o p ró c z  n ie z m ie rn y c h  w y d a t k ó w  do d w u e h  y  w ięcey  M il­
l io n o w  F .  S. w y n o ſz ą c y c h ,  k t ó r e  w y d a n o  n a  b u d o w an ie ,  
p rz e b u d o w a n ie  y  n a p r a w ę  O k r ę tó w  (  z k t ó r y c h  iednak  
w y d a t k ó w ,  w ię k ſz ą  część  nie na  te n  kon iec ,  ale na  p o ż y ­
t e k  p r y w a tn y c h  oſob p ó y śó  m ufiała , p o n iew a ż  , iako to  
g r u n to w n ie  u k a z y w a n o ,  za  t a k ą  ſu m m ę  , fto n o w y c h  O- 
k r ę t ó w  wielkich  w o ie n n y c h  w y b u d o w a ć  m o ź n a b y  b y ło ,  
lubo  ich t e r a z  ledw ie  yo. w  P o r t a c h  z n a y d u ie ſ i ę )  o p ró c z ,  
m ó w ię ,  ty c h  y  in n y c h  wie lk ich  ſzkód , pokazu ie f ię  t e r a z ,  
źe  S k a rb  pub l iczny  n a  30. y  więcey. M il l ionow  S z te r l in -  
g o w , W o y ſk o  z a ś  20. ty f ię c y  y  z  gó rą  ludzi f traciło . 
Z  g r u n to w n y c h  X iąźęc ia  de Richmond d o w o d o w  poznaie-  
ſ ię, ź e  R o k u  1774 . było  w  Ameryce 6884- w oy lka  naſzego: 
w  R o k u  na f tępu iącym  11 ,000 .  w  R o k u  1776 . dochodziło  
4y .  ty f i ę c y :  w  R o k u  p rz e ſz ły m  t r z e m a  ieiżcze tyfiącam i 
p o w ię k ſz y ło l ię ;  w ed ług  o f ta tn ich  z a ś  r a p p o r tó w ,  n i e m a  
b y ć  tam  w ię c ey  nad 36. ty f i ę c y ;  a z a ty m  uby ło  w  ty m  ie­
d n y m  r o k u  12 ,0 0 0 .  ludzi} ze  w ſzy f tk im  zaś  rachu iąc ,
6 1 ,0 0 0 .  w o y lk  do Ameryki w  ty c h  leciech wyf l ano  , / z k t ó -
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tfych 4 6oo. w Lazarecie zofta ie , yóoo. doftafofię w  n iew olą ;  
a t a k  I t r a ta  w oy lka  z  zabranemi, w n iew olą  na 24. ty f iące  
w y nof i .  T e n ż e  fam y  inni  obfzern ie  mówili  o w y d a tk a c h  
S k a r b o w y c h ,  u k a z u ią c :  ż e  od R o k u  1762. do R. 1772. 
w y d a tk i  ro c z n e  n ie ty lk o  na  W o y lk o ,  ale na F lo tę  y  A r -  
t y l e r y ą ,  3 ,3 0 0 ,0 0 o. F .  S . n iep rz ec h o d z i ły  ; w  R o k u  z a ś  
1 7 7 f .  iuż  3 0 0 ,0 0 0 .  F .  S .  p o w ię k fz y ły ſ ię  b y ł y ;  w  r o k  

* p o t y m  do Ó,0 0 0 ,0 0 0 .  u r o i ły :  R o k u  p rze fz łego  ied n y m  
M ill ionem  iefzcze w ię k ſz e  b y ły  j R o k u  z a ty m  te ra z n ie y -  
ſzego  n a  9 ,0 0 0 ,0 0 0 .  w ynof ić  m u ſzą ;  ca ły  t e d y  k o fz t
3 2 ,8 0 0 ,0 0 0 .  czyn ić  pow in ien .  W ię c  (  m ów ił  pom ien io-  
n y  X iąźe  )  ieżeliby z a ra z  p o k o y  z Ameryka  z a w a r to ,  tedy -  
b y  lię w fzelk ie  w y d a tk i  n a  24. MilliOnach p r a w ie  Ikoń- 
c z y ły .

P rz en ie ſ ie n ie  KongrelTu z Penſylwanii do York-Town 
do  Marylandyi w  G r u d n iu  iefzcze w y k o n a n e ,  ż a d n e y  w ą t ­
p l iw ośc i  n iepodlega. M im o k łó tn i  w o ie n n y c h ,  Filadelfia, 
ie f z c z e  l iczy  2 2 ,000 .  O b y w a te ló w .  G e n e r a ł  y  L o r d  I ło ­
we z n o w u  obw ie ſzczen ie  w ydali ,  po  200 .  m o rg o w  g r u n tu  
U n te r-O ff ice row i,  a  po  5 0 .  g e m e y n o w i  k a ż d e m u  obiecuią- 
ce ,  k t ó r y b y  lub do k o ń c a  n in iey fzey  w o y n y ,  lub  też  n a  
t r z y  la ta  z u p e łn e  w  w o y lk a c h  J .  K .M c i  I łużyć  d o b ro w o l ­
n i e  podiołfię.

R oze ſz ła f ię  tu  b y ła  pogło lka , i a k o b y  G e n e r a ł  Iłowe 
chcąc  p o d e y ś ć  N ie p rz y jac ió ł ,  uftąp ił  był u m y ś ln ie  z  Fila­
delfii, y  na  w p a d a jąc y c h  do M ia ſ ta  G e n e ra łó w  Amerykan- 

Jkich, Putnam y  Gates, t a k  p o m y ś ln ie  miał u d e rz y ć ,  że  ich 
w  n iew o lą  miał zab rać .  T a  W ie ś ć  żadnego  do tąd  p o t w i e r ­
dzen ia  n i e m ia ł a ; t o  pew n ie y fz a ,  że  W o y ſk o  Angieljkie nie 
t a k  ła tw o  zFIadelfii w ynidz ie ,iak  do n iey  w efz ło .Z dan ie  to ie f t  
p r z y n a y m n ie y  famychAmerykanówD o k t o r  Franklin iedne- 
m u  m ó w iąc e m u  o w zięciu  tego  M iaf ta  t a k  odpow iedz ia ł.  
Zro&umieymyjię. pierw iey; W. Pan rozumkſz ze Generał H o  w e  
wzioł Filadelf ią;  a mniefigzdaiey ze Filade lf ia  wzięła Generała 
H o w e .



Z  Bawdryi d. rp. Lut: Prócż wiadomych luz dóSukcąflyi
Bawarſkiey  p r e te n d u ią c y c h  Fam il i i ,  now afię  iefzcze w  S z w a ­
bach o d k ry ła  na  H r a b f t w oMindelheim  p re^ e n ſy a ;z  k tó rą X ią ź e  
B ifkup  A u ſzpu  ſk i  o z y  waiąc fię , do W iednia fw ego  w yiła ł  
A g e n ta .  J m ć  P . Zehmen, od Sajkisgo D w o r u  z  p re te n fy a m i  
dziedzicznemu w y ł ła n y  do Monachium^ iuz 13. dnia z  t a m tą d  
\vy iecba ł ,a  1 4 .w Ratysbonie f ta n ą w ſzy ,z a n io f l  ( i a k l ł y c h a ć  )  
U ro c z y f tą  P r o t e f t a c y ą  p r z e c iw k o  wfzelkim U g o d o m  y  z a ­
m ia n o m ,  k tó re b y  D w o r u  iego D ziedzicznem u p ia w  u  iakoz-  
k o lw ie k  b y ły  przec i  w n e .D n ia  14 .w ieezorem  na  m iey ſce  iego 
f jx t ra o rd y  n a ry  iny P o fe ł  S>jJhi do Monachium p izyiechał*

Z  Erlangi dnia 20 . Lutego. D o tą d  tu  ieft ta iem n icą ,  
k t o  to  był ó w  P a n ,  k t ó r y  czas  nie iaki ſ e k re tn ie  b a rz o  w  
Monachium  p r z e b y w a ł .  N o c ą  tam  p r z y b y w ſ z y ,  n o c ą  
n a y w ię c e y  p rz y im o w a ł  y  oddaw ał w iz y ty ,  y  to  t a k  u k ry *  
c i e ,  iź z t w a r z y  od n ikogo  n ie  b y ł  w idz iany , k r ó m  t y c h ,  
z  k tó re m i  fam in te r e s  o tw o r z y ś c ie  k a z a ł  obcow aó .  T y m  
w ię k ſz ą  to  ſp ra w u ie  c ie k a w o ś ć ,  iź w iadom o , źe  to  ieft P a n  
ied e n  z p r z e d n ie y ſz y c h ,y  źe  dnia i 3 . z t ą d  i u z w y ie c h a ł ;  a  ie- 
ſzcze ,  k to b y  011 by ł ,  dociec nie m o żn a .  P e n ſ y e  D w o r -  
Ikie w Monachium w ca le  r e d u k o w a n e  b y ć  maią. S ły c h a ć  
t e ż  o wie lu  in n y ch  e k o n o m ic z n y c h  d y f p o z y c y a c h , ia k o  to .  
ż e  f tayn ie  p o  w ię k ſz e y  częśc i  r o z p r z e d a n o  ; ź e  w ie lu  
dw or lk ich  flug o d p ra w io n y c h  będzie. & c.

Z  M antuy dnia y. Lutego . W fz y f tk ie  Z g ro m a d z e n ia  
po  ca łey  Auftryackiey Lombardyi o t r z y m a ł y  r o z k a z  od 
D w o r u  W ie d d jk h g o , ż e b y  d o b ra  w  g r u n ta c h  d o ,n ic h  na* 
le ż ą c e  p o fp rz e d a w a ły ,  a b y  od p r y w a tn y c h  oſob kup io n e ,  
lep iey  m og ły  b y ć  w y ra b ia n e .

Z  Drezna dnia 20 . Lutego, J m ć  P* Zehmen^ K o n ſy l ia tZ  
D w o r u  na ſzego ,z  Monachium iuż tu  nazad  powrócił* W o y lk a  
na ſzego  na 3^ ,000 .  mieć b e d z i e m y ^ g d y  do z u p e łn e g o  p r z y n  
da K o m p l e t u j  na  t e n  kon iec  w e r b u n k i  tu  do tąd  nie  uft  aią*

Z  P a ryża  dnia 26 . Lutego* W  ied n y m  p u b l ic z n y m  
P iśm ie  ( J o u r n a l  des trois Regnes') c z y ta m y  na f tępu iącą  ofo* 
b l iw ość .  D w ie  m łode  D a m y ,  w yn io l łe  n o w e y  m o d y  na
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g łow ie  nofzące  czu b y ,  z w y k ł y  b y ły  z  domową ſwą k o tk ą  
ęzęf to l ię  bawić. l a  ich k o tk a ,  w y d a ła  n ied a w n o  n a  
ś w ia t  dw oie  koc ią t ,  w y n io f le z  fzerści na  g ło w iem a ią c e  
b u k ie ty ,  w łaśn ie  a la Grecąue. Jeśl i  t y lk o ,  cała  t a  olbbli- 
Wſza n a w in ą ,  nie ieft p i ſana ,  t a k ż e  a la Gyeęąue.

Z  Brunświku dnia 25 . Lutego. Z  l if tów  Berlin/kich t o  
m a m y ,  ze  w oy lka  Prujkie ze  tw o ich  fta no wilk na te  miey- 
ſca w  K w ie tn iu  ściągać iię będą, na  k t ó r y c h  z w y c z a y n y m  
t r y b e m  c o roczn ie  popify  o d p ra w o w a ó  ſię z w y k ły .  P o ­
d ług  ty c h ż e  liftó w, n ie  mało  z R y ce r łk iey  S z k o ł y  y  K o r p u -  
fu  K a d e tó w  K ro i  J m s ć  z Berlina do Potzdamu  p r z y f t a  w ić  
focie m łodzi p o d u c z o n e y  kazały  k tó r ą  w  w o y ſk u  za  C h o -  
ł ą z y c h  y  P o d c h o r ą ż y c h ,  p od ług  t a l e n tó w  każdego ,  ro z fa -  
dzić pof tanow ił .

Z  M adrytu dnia 6. Lutego. Od F l o t y  ſ f e b r n e y  iuż 
do Cadix  O k r ę t ó w  kilka  p rzy b y ło *  a le  r e fz ta  iey aż  koło  
M a i c a  z Ver a* Cruz m a  ſię ru fzyć .  T e y  ła d u n e k  iefzcze 
30. M il l ionow  p ia f t ró w  z a w ie ra .  P r z e p r o w a d z a ć  ią b ę ­
dzie  z  t a m tą d  w ie lk ich  w o ie n n y c h  O k r ę tó w  12. a z C a d ix  
t a k ic h z e  i g .  n a  p rz e c iw  iey  w ynidz ie .

D o n i e s i e n i e  z W A R S Z A W Y  D n i a  1 8 .  M a r c a .
W  Drukarni Ituteyſzey Nadw ornej fifi. K. M ci znayduiefię 

M ow a Pofita T u re ck ie g o  na pożegnaniu w  S en ac ie  miana , 
ij odpowiedz na nią od Tronu.

fifan Augujl P o l e r  Bibliopota na T rę b a c k ie y  U licy  mieſz- 
kaiący donofi Publico, iz  te Cy bulki y Nafiiona, o których fig iuź  
dawniey w Gazetach donioflo, w  tych dniach tu flanety. Ci fifich 
mosc, którzy fig w takich rzeczach kochaią, mogą ie,każdego 'czafiu 
u wfipomnionego Bibliopoli za  ułożoną y wiadomą dofiat cenę. 
P i zytytn ofiizega , ze takowe Cybulki y Nafiona powinno być na 
Wiofinę Jadzone y fiane.

Na' S en a to r fk iey  U licy  w Pałacu ffeym ći Pani Starości- 
ney O lb rom lłdey  w  Żelaznym fklepie, u P . A d a m a  N e u g e b a u -  
r a  znayduiąfię rożne swieze iTollenderſkie Ogrodowe nafiiona, 
których podług Katalogu tam będzie można dofiać.


